
N™ 316.
\

KURJBR
W a r s z a w a

Wtorek dnia 26 Października  r. 1830.

POLSKI
Prenum erata m iesięczna zip . 1 gr. 20. 
K aar . z ip . 8. N r  pojedynczy gr , 5.

W s z y s tk o  d la  n js z y s tk ic h .

Pan udzielić raczył  P. Jakobowi  Wężykowi,  dn- 
wniej  nauczycielowi szkoły elementarnej  a  teraz po
l icjantowi w Sochaczewie,  przez wzgląd na długole
tnią służbę nauczycielską i na ubóstwo zip.  1100 ro* 
cznie i do śmierci.

Nader  ważna pod względem zasad sztuki  d rama
tycznej  rozprawa Augus ta  Wilhelma Szlegla.  pod ty
tułem: Porównanie Fedry R asyna z  F edrą E u ry p i
desa, przełożoną została  na j ęzyk polski. Przekład 
ten wyszedł  już z druku.  Dostać go można w xię- 
garni  Zawadzkiego i Węckiego,  niemniej u Brzeziny-. 
Jeden excmplarz na pięknym papierze przedaje się 
po zip.  2,

N o w y  ws ie  s k o m p o n o w a n y  na P i a n o  F o r t e  
S o f i a rowa ny  W e j  P a n n i e  J u l i j  S t a c h e l b r a n d t  
p r z e z  A l e x .  K o n s t .  J a ś l i k o w s k i e g o  w y s z e d ł  w 
s k ł a d z i e  m u z y k i  Ig .  K l u k o w s k i e g o  c en a  z ł t .  1.

O t o  j e s t  m o w a  p r o f e s s o r a  u n i w e r s y t e t u  S k r o -  
d z k i e g o  m i a n a  n a  p o g r z e b i e  s.  p.  r lof f rnana:  
S z a n o w n i  k o l l e d z y  ! z a c n a  m ł o d z i e ż y !  O d d a 
w s z y  tg  o s t a t n i ą  u s ł u g ę  m ę ż o w i ,  k t ó r e g o ś m y  
s z a n o w a l i  za ż y c i a ,  p o ś w i ę ć m y  j e s z c z e  chwi l  
k i l k a  w s p o m n i e n i u  o tern co m u  w d z i ę c z n o ś ć  i 
s z a c u n e k  p u b l i c z n y  z j e d n a ł o .  B ę d z i e  to no-  
w e m  ze  s t r o n y  n a s z ć j  u c z c z e n i e m  ś m i e r t e l n y c h  
j e g o  s z c z ą t k ó w ,  b ę d z i e  r a z e m  u l g ą  i u s p r ą w i e -  
d l i w i e n e m  p r a w d z i w e g o  ż al u  n a s z eg o .  S.  p. 
J a k ó b  F r y d e r y k  H o f f m a n  b y ł  n a j s t a r s z y m  p o 
m i ę d z y  n a m i  i j e d n y m  z n a j d a w n i e j s z y c h  p r o -  
Fessor ów A t e x a n d r o w s k i e g o  u n i w e r s y t e t u .  O-  
p a t r ż n o ś ć  d o z w o l i ł a  m u  p r z e ż y ć  b l i s k o  t r z y  
ć w i e r c i  w i e k u ;  c z t e r d z i e ś c i  k i l k a  lat  s t r a w i ł  w

s ł u ż b i e  p r z y s p o s o b i o n e j  swej  o j c z y z n y ,  l a t  d w a 
d z i e ś c i a  w s t o l i c y  P o l s k i  p u b l i c z n i e  n a u c z a ł .  
U r o d z i ł  - s i ę  w P r u s s a c h  w s c h o d n i c h .  W  t y m  
k r a j u  o d e b r a ł  w y c h o w a n i e ,  t a m  się  u c z y ł ,  t a m  
u s p o s o b i ł  s i ę  d o  p o w o ł a n i a  l e k a r s k i e g o .  W  
K r ó l e w c u  d o s t ą p i ł  z a s z c z y t u  d o k t o r a  m e d y c y 
n y  i c h i r u r g j i .  W B e r l i n i e ,  W i e d n i u  i P e t e r 
s b u r g u  p o d  n a j b i e g l e j s z y m i  m i s t r z a m i  d o s k o n a 
l i ł  s i ę  w n a u k a c h ,  k t ó r y m  p o t e m  c a ł e  -Życie p o 
ś w i ę c i ł .  J a k b y  i n s t y n k t e m  j a k i m  od  n a j p i e r 
wsze j  m ł o d o ś c i  h i s t o r j ą  n a t u r a l n ą  i f a r m a c j ą  
za n i e r o z d z i e l n ą  od  m e d y c y n y  u w a ż a ł .  Z d a 
w a ł o  m u  s i ę ,  że  n i e  m ó g ł b y  s tać  s i ę  g r u n t o 
w n y m  l e k a r z e m ,  n ie  z o s t a w s z y  w p r z ó d y  b i e 
g ł y m  n a l u r a l i s t ą .  W o l n e  c d  z a t r u d n i e ń  s z k o l 
n y c h  c h w i l e  o b r a c a ł  l u b  n a  z b i e r a n i e  p ł o d ó w  
n a t u r y  l u b  na  i ch  p r z e t w a r z a n i e *  W y r y w a ł  s i ę  
w s p ó ł t o w a r z y s z o m  s w o i m ,  lnbiace y m  j e g o  d o 
wc ip  w e s o ł y ,  a g d y  go s z u k a n o ,  z a s t a w a n o  go 
z a ws ze  z k s i ą ż k ą  w r ę k u  p r z y p a t r u j ą c e g o  się  
t y m  c a c k o m  u c z o n y c h .  N a j w y ż s z ą  u n i e g o  b y 
ł o  r o z k o s z ą  W y n a l e ź ć  w sw oi ch  p r z e c h a d z k a c h  
po  ł ą k a c h ,  po l a s a c h ,  po g ó r a c h  i b a g n a c h  co 
t a k i e g o ,  c z e g o  j e s z c z e  z b io r ow i  j ego  n i e  d o s t a 
w a ł o .  P o d r ó ż  z s t o l i c y  R o s s j i s k i e j  do  A r c h a n -  
g i e l u  o d b y ł  p r a w i e  p r z e z  s amo z a m i ł o w a n i e  hi -  
s to r j i  n a t u r a l n e j .  R o k  c a ł y  p r z e p ę d z i ł  n a d  
b r z e g a m i  m o r z a  b i a ł e g o  d l a  p r z y p a t r z e n i a  s ię  
n a  m i e j s c u  d z i e ł o m  p r z y r o d z e n i a ,  k t ó r e  n a w e t  
w p ó ł m a r l w y m  s w o i m  s t a n i e  r o z m a i t o ś c i ą  b o 
ga ct w z d u m i e w a ć  n i e  p r z e s t a j ą .  P ó ź n i e j s z a  w ę 
d r ó w k a  d o  A u z o ń s k i e j  k r a i n y ,  w k t ó r e j  t o w a 
r z y s z y ł  w o j o w n i k o m  n a s z y m ,  r o z p a c z a j ą c y m  po
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glracie swojej m a t k i , by ł a  dla Hoffmana r a 
zem i wyprawą  dla his tor j i  na tur a lne j  podję-  
tą.  Go t ylko mu  zbywało  czasu od opatrywania 
r a n n y ch  ry ce r zy ,  poświęcał  dla ulubionej  so
bie  nauk i ,  poświęcał  na g romadzeni e  p łodów 
p rzy r odzen i a .  Jego ma ją tek  przez  d ług i  czas 
s k ł a d a ł  się z samych t y lko bogactw historj i  na
t u r a lne j .  T e  mozolne  pracy własnej  zbiory 
sarn do stol icy naszej  sprowadzi ł .  Warszawa 
p r zez  d ług i  czas inszego zbioru his tor j i  n a tu 
r a lne j  nie znała .  Uczniowie dawn ie js zego  wy- 
dz ia łn  l eka r sk i ego  w muzeum Hoffmana te j  na 
uk i  się uczyl i .  W wieku,  w k tó r ym  Hoffman 
u cz y ł  się i up r aw ia ł  his tor ję  na tu r a lną ,  nauka 
t a  w pew ny m względzie  i nną  miała  postać.  
N ie  tak s t arano się naówczas o wyśl edzen ie  s t o
sunków  zachodzących  między j e s t e s tw am i , j a 
ko  raczej  o upa t r zen i e  z n am io n ,  k tó r emi  one 
międ zy  sobą się r óżni ą .  D o k ła d n e  opisanie  
p r zedmio tów  by ło  i być mus ia ło  p i e rwszym 
k r o k i e m  w badan iu  p r z y r o d ze n i a .  Hoffman  
u cz y ł  się i naucza ł  pod ług  L inneusza ,  Gme l ina  
i  W e rn e r a .  Jego wy łączne  przywiązani e do 
me to d y  t ych wielki ch  mist rzów pochodzi ło n a j 
więcej  z chęci  popu la ryzowania  historj i  na tu 
r a l n e j ,  k tó r ą  r ad  b y ł  naj ł atwie j szą  dla swych 
uczniów  uczyn ić .  Nie  t r z yma ł  się tak zwanych 
me tod  n a t u r a ln ych  dla tego t ylko ,  ze zdan i em 
j ego ,  wieków do ich wydoskonal en i a  potrzeba;  
Se nauczający p o d łu g  tych  me to d  musi  ca łe  
p r z y r odz en i e  stawić p rzed  oczy swojego ucznia .  
N ie  b y ł  więc skwap l iwym w przyjmowaniu  no 
wo śc i ,  k tó r e  w j ego  p r z e k o n a n i u ,  naukę  po
czyna j ącym u t r u d n i a ł y .  Jego usi lność w u ł a 
tw ien iu  nauk i  his tor j i  n a tu r a lne j  dla uczącej 
g i ęmłodz i eży ,  wydaje  się na j l epie j  w sz tucznym 
zbior ze  bot an icznym,  w k tóry rnj s t ą r a ł  się "wy
stawić wszystkie  znamiona do poznania  roś l in  
s ł u żąc e .  To  mozolne  umieję tnej  r ęk i  d z i e ł o ,  
j e d y n e  w swoim rodza ju,  będz ie  pamią tką  go r l i 
wości  Hoffmana o dobro  młodzi eży ,  świadectwem 
j ego wielkiej  b ieg łości  w botani ce  i dowodem 
r zadk i e j  wyt rwałośc i  w na j t r udni e js zych  p r z e d 
sięwzięciach.  Jego u m ys ł ,  zawsze czy n ny ,  zna j 

dowa ł  wypoczynek w tej p ra cy ,  k tó r ą  p r z y  
s ch y ł ku  życia szczególniej  się za jmował .

Lecz  nie sarna b i s t or j a  na tu r a lna  była  p r z e d 
mio t em rozmyś l ań  naukowych  Hoffmana.  U- 
m y s ł  j ego  nag romadz i ł  obfity zapas  w m ł o 
dzieńczym wieku wszelakich wiadomości ,  k t ó r e  
w ciągu ca łego życia t r awi ł  i na poży tek  s p o ł e 
czności  ob raca ł .  Lecząc p rzez  lat tyle scho rza
ł e  więzy duszy ludzki e j ,  n i e t y lko  doc i eka ł  zró? 
d ł a  f izyczny oh c ie rp i eń  człowieka  , ale i m o r a l 
ną  jego natur ę bada ł .  W s tosunkach  rodz innych ,  
wwyćhowaniu  wła snego  potomstwa,  pokaza ł  
nam swoję umieję tność  k ierowania ser c em iudz -  
k i em.  Pletnie  jego nosi p ię tno rodzi cie l skie j  
zacności .  Pot r af i ł  w niem si lnie zaszczepić  szacu
ne k  osobisty i mi łośę  ojczyzny,  która  j es t  ź ró 
d ł e m  cnót  wyższych.  Nie śm ia ł bym  temi  w y 
razy obrazić skromność  obecnych  tu j ego sy 
nów,  gdyby  mi n ie  szło o wskazanie  m ł odz i eży  
najważniejszej  cechy prawdziwego obywa te la -  
Hofftnan urodz i ł  się na ziemi ,  k tó r a  od wieków 
p rze s t a ł a  na leżeć  do Polski ,  i mająo j uż  lat  20  
k i l k a ,  na szym współobywatel em Został .  P r z y 
wiązanie więc do przysposob ione j  o j c z yz ny ,  
k tó rego  da ł  dowody  w na jkry tyczn i e j s zych  dla  
niej  zdar zen iach  , nie tak by ło  u niego p r z y -  
r odzonem uczuc i em,  jako raczej  enotą .  W ie r 
ność by ł a  s z l achetnćm zn am ie n i e m jego s er ca ,  
su m ien na  gorl iwość w pe ł n i e n iu  obowiązków 
na łog iem.  P r zy  końcu o śmnas t ego wieku po
n i ó s ł  w ofierze d la  ojczyzny ma ją t ek ,  naukę j 
życie .  Widziano go s tawającego w szer egu  jej  
obrońców i r a zem niosącego pomoc  r an i on ym.  
P r z e k o n a n y ,  że ojczyzna na w ła sną  nawe t  o-  
b r onę  skarbów nie miała ,  bez żadnej  p rawie  
nag rody  obowiązków wojskowego l ekar za  do
p e ł n i a ł ,  Rodzina  zmar łego  zachowała  dowo
dy  tej jego obywatelskiej  gorl iwości  w w ła sno-  
r ę c zn em  świadectwie bohatera  owej epoki ,  k t ó 
ry  go publ i cznie  ucałował  i wdzięczność e jczy-  
zny  wy nurzy ł .

Widok niedol i  l udzki ej ,  t ak pospol i t y w po 
wołan iu  l ek a r sk i em ,  n ie  potraf i ł  os t udzić  j e go  
s er ca  zawsze gotowego nieść pomoc c i e rp i ą  cym
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W i d z i e l i ś m y ,  j a k  o b c i ą ż o n y  l a t y  p o ś p i e s z a ł  na 
r a t u n e k  c h or e g o  i y m  s k w a p l i w i e j ,  i m m n i c j r  
śzej  s p o d z i e w a ł  s i ę  n a g r o d y .  S a m  n i e s k a z i t e l 
n y ,  c h c i a ł  w s z y s t k o ,  co go o t ac z a ł o ,  w n i e s k a 
z i t e l n o ś c i  w i d z i e ć .  G r o m i ł  ś m i a ł o  n i e p r a w o ś ć  
i wa d y  k a ż ą c e  m o r a l n o ś ć  c z ł o w i e k a  n a w et  w 
p i s m a c h  w y s z y d z a ł .  M i ł o ś n i k  p r a w d y ,  w y s t a 
w i a ł  j ą  lud/ . ioin zaws ze  w na g ie j  pos t ac i .  W i e k  
i i i e p r z y z w y c z a j o n y  do t ego  w i d o k u ,  n i e r a z  p r z y 
p i s y w a ł  to  d z i w a c t w o m c h a r a k t e r u ,  co na jc zę śc ie j  
b y ł o  s k u t k i e m  j e g o  o t w a r t o ś c i ,  l i o f f i n ąn  d o 
c z e k a w s z y  się  p ó ź n e j  S t a r oś c i ,  u j r z a ł  się  w p o 
ś r ó d  p o k o l e ń  k t ó r e  w jego o c z a ch  p o w s t a ł y  i 
w z r o s ł y ,  a z a c h o wa w sz y  w ż y w e j  p a m i ę c i  s t o 
s u n k i  m ł o d s z y c h  l a t  swoich  z l u d ź m i ,  k t ó r z y  
w i e l k i e m i  c n o t a m i  s ł y n ę l i ,  k a r c i ł  w s z y s t k o ,  
U ok o l w i e k  m u  z d a w a ł o  się  b y ć  w s p r z e c z n o ś c i  
z  t y m  p i ę k n y m  j e g o  o b r a z e m  p r z e s z ł o ś c i .  J e 
d e n  t y l k o  w i e k  m ł o d y  i n i e d o ś w i a d c z o n y  r o z 
s ą d n e g o  p o b ł a ż a n i a  m ó g ł  s i ę  od n i e g o  s p o d z i e 
wać* U m i a ł  b o w i e m  o d i ó ż n i ć  p r a w d z i w e  w a 
d y  s e r c a  od b ł ę d ó w  l u d z k i e j  s ł a b o ś c i .

B ł o g o s ł a w  m ł o d z i e ż y  p a m i ę c i  t a k  d o b r e g o  
n a u c z y c i e l a ,  k t ó r y  p oś wi ęc aj ąc  s i ę  twoiej  s p r a 
w i e ,  w s z e l k i e  w t y m  z aw o d z i e  t r u d y  ochocz o  
p o n o s i ł ,  i t ak  p i ę k n e  do  n a ś l a d o w a n i a  p r z y 
k ł a d y  po so bi e  z o s t a w i ł .  P o w i e r z a j ą c  z i e m i  
ś m i e r t e l n e  z w ł o k i  m ę ż a ,  k t ó r y  j e j  swoją  m ą 
d r o ś c i ą  p r z y ś w i e c a ł ,  u d a j m y  s ię  m y ś l ą  i s e r c e m  
za  d u c h e m  j e g o  aż do P r z e d w i e c z n e g o ,  b ł a g a ;  
jacc,  b y  n a m  d oz wo l ić  r a c z y ł  i t a k i e g o  w i e k u  
d o ż y ć  p o m y ś l n i e  i t ak i e j  k os z t o w a ć  p o c i e c h y  
Czys t ego s u m i e n i a .

P rzyjechali do W arszaw y. — Gedroic Emil jan xią- 
że z Rybianki  1820 Koźla; Kraiński  Stanis ław z P o 
gorzel i  625 Kozia;  Radzimiński  Fel ix tamże;  Ko w na 
cki Michał  1105 Twarda;  Bryliński  Wojciech 1091 
Twarda;  Dlużewski  Kazimierz 585 Długa;  Deskur  
Andrzej  556 Długa;  Pao Ludwi k kasztelan 493 Mio
dowa;  Czartoryski  Adam atiąże 1245 N. S.
Dziś zrana Ciepła stopni 3. — Wczoraj  w polud.  8;
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p a ź d z i e r ;  o d c z y t a n o  m i ę d z y  i n n ó m i  r e s k r y p t  n o 
we g o  k r ó l a  w ę g i e r s k i e g o  F e r d y n a n d a ,  d z i ę k u 
j ą c y  se j mo wi  za u c h w a l o n y  d a r  p i e n i ę ż n y . C z ę ś ć  
t e go  p o d a r u n k u  p r z e z n a c z y ł  k r ó l  n a  w s p a r c i e  
p o d d a n y c h ,  k t ó r z y  w s k u t k u  n i e u r o d z a j u  n a  
p r Z y s z ł ą  w i o s n ę  m o g l i b y  dozr iawać n i e d o s t a t k u ;  
czę ść  o n e g o  p r z e z n a c z y ł  t a k ż e  n a  w s p a r c i e  a k a -  
d e m j i  W ę g i e r s k i e j .

P i s z ą  od g r a n i c  S e r b j i ,  że  t r u d n o  so bi e  w y o 
b r a z i ć  o k r o p n e  n i e s z c z ę ś c i a ,  j a k i c h  d o z n a j ą  o d  
T u r k ó w  p o k o n a n i  A i b a ń c z y k o w i e .  S r o g i  z w y 
c ięzca  p u s t o s z y  k r a j ,  r a b u j e  m i a s t a  i w s i e ,  z m u 
sza p o k o n a n y c h  do n a j u c i ą ż l i w s z y c h  r o b ó t  i  
u p r o w a d z a  i ch  do n i e w o l i .  K i l k a  t y s i ę c y  A l -  
b a ń c z y k ó w  p o s ł a n o  j u ż  d o  B u l g a r j i ,  a ż e b y  n i e 
m i  z a l u d n i ć  tę  s p u s t o s z o n ą  p r o w i n c j ę .  R e s z y d  
pa sz a  j e s t  t e r a z  p r z e d m i o t e m  n i e m a l  f a n a t y 
c zn ej  n i e n a w i ś c i  n a r o d u  A l b a ń s k i e g o ,  k t ó r y  go 
p i e r w e j  j a k o  s we go  z b a w i c i e l a  u w i e l b i a ł .

W  m i e ś c i e  n i d e r l a n d z k i e m  B r e d a  w e z w a n o  
g w a r d j ę  m u n i c y p a l n ą  do p r z y j ę c i a  d o b r o w o l n e j  
s ł u ż b y  w s p r a w i e  k r ó l a  i o j c z y z n y ;  w e z w a n i e  
to  n i e  s p r a w i ł o  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u .

X .  O r a n j i  o d w i e d z i ł  d n i a  14  p a ź d z i e r .  j e ń 
c ów,  t r z y m a n y c h  n a  p o k ł a d z i e  o k r ę t ó w  w A n -  
t w e r p j i  i c z t e r e m  w r ó c i ł  w o l n o ś ć .  T e n ż e  x ią -  
że  w e z w a ł  d e p u t o w a n y c h  p r o w i n c j i  p o ł u d n i o 
w y c h ,  k a ż d e g o  o d d z i e l n i e ,  a ż e b y  s i ę  z j e c h a l i  w 
A ń l w e r p j i .

S t a n y  F l a n d r j i  w s c h o d n i e j  o ś w i a d c z y ł y  sig 
z n a c z n ą  w i ę k s z o ś c i ą  g ł os ów  za  r z ą d e m  t y m c z a 
s o w y m  w B r u x e l l i  ; c z ł o n k o w i e  k t ó r z y  r z ą d o 
wi  t e m u  b y l i  p r z e c i w n i ,  n a t y c h m i a s t  ż sa l i  u-  
s t ą p i l i .

D o  G a n d a w y  W k r o c z y ł  o d d z i a ł  o c h o t n i k ó w  
P a r y z k i c h ;  do wó d zc a  i ch  w y d a ł  o d e zw ę  w k t ó 
r e j  p r z y r z e k a  z a p e w n i ć  w o l n o ś ć  m i e s z k a ń c o m  
G a n d a w y .

D o k t o r  T r u m p e r ,  k t ó r y  s ł u ż y ł  W G r e c j i ,  m i a 
n o w a n y  z o s t a ł  s z e f e m  w sz t ab i e  g ł ó w n y m  wo j
s k a  p o ws ta ń có w b e l g i c k i c h  i a d j u t a n t e m  11- lena .

P o s p ó l s t w o  B r u x e l s k i e m a  w p o d e j r z e n i u  s p o 
s ó b  m y ś l e n i a  w i e l u  z n a k o m i t y c h  o b y w a t e l i ,  t a k
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rż nawe t  cz łonkowie r ządu  tymczasowego nie  
są  wolni  od pocisków Ult rademagogów.^

Mówiono w Bruxe l l i , ’ ze rządy w Be lg jum ma-  
j ą  być  of iarowane albo xięciu P rospe rowi  Arem-  
b e rg s k i e m u ,  albo x ięc iu  de Ligne .

W mieśc i e  angie l sk i ein  Br igh ton  pop rzy l e -  
p iano na ul icach buntownicze odezwy,  pows ta 
j ą ce  na wojsko,  pol icję,  urzędniks>w ska rbowych 
i t .  p .

W Br is tol  zawiązało się towarzys two mające 
na celu opiekować się wierzyc ie lami  przeciw 
zabiegom bank ru tów.

X iąże  E l e k t o r  H e s s e n - Kassel ski  kaza ł  wyda 
wać ze  sk ładów swoich po t r ze b n y m  zboże , a 
nadto  dozwol i ł  pożyczać  i zaliczać z kass  m ie j 
s k i c h  p i en i ężne  zapomogi .  T e n ż e  xiąże w y d a ł  
pos t anowieni e  wzgl ędem uzb ro j en ia  m i e szkań 
ców;  gwardje  obyvvatelskie będą  zaprowadzone  
we wszystk ich  miastach i znaczni e j szych  mia
s t e cz kac h ;  każdy  obywa te l  od r. 25 do 45 ży 
cia będzie  się mus i a ł  zapisać do gwardj i .  P r o 
ści  gwardyści  będą miel i  ka r ab iny  , podoft lce- 
r o w ie .nad to  s zab l e ;  w w iększych  zaś miastach 
b ę d ą  także szwadrony gwardj i  konne j  i ba ler je  
a r t y  l ler j i .

W tea t rze  monachsk im ods łon iono popiers ia  
S s ł awnych  poetów d ranima tycznych .  Z począ
tk i e m bieżącego roku  szkolnego ,  otworzono tam 
szko ł ę  śpiewu we d łu g  metody Pes t a lozzcgo.

Nacze lny  wódz wojska be lgi ck i ego N ype l s  wy
d a ł  odezwę do żo łn i e r z y  be lg i cki ch ,  s ł użących  
w wojsku h o l l e n de r s k i e m ,  zachęcającą ich , a- 
żeby poszl i  za p r z y k ł a d e m  ziomków swoich,  j e 
ne r a łów  Du v i v i e r  i Gee tba ls ,  k tó r z y  p r zesz l i  
na s t r onę  powstańców.

K u r j e r  l ondyń sk i  sądzi ,  Że naj l epszym ś r o d 
k i e m  po jednan ia  Belgów z H o l l cn d r am i  b y ł o 
b y ,  gdyby  xiaze  Oranj i  zos t ał  k r ó l em  be lgi -  
cki in i z r z e k ł  się prawa do k o ro ny  ho l l e nd e r -  
skiej  na rzecz bra t a  swego F ry d e r y k a .

T ^ a  t e a t r ach  Pa ry s k i c h  g rywają  t er az  często 
sz tuk i  p r zypomina j ące  Napoleona i j ego rządy;  
publ i czność  przywiązuj ąc  do- tych ws pomnień

ty lko  h is t oryczną wagę i n ie  obawia się z tąd ża
dn yc h  pol i tycznych sku tków.

Pis zą  z Bajonny,  że j e n e r a ł  Mina odwiedz i ł  
d.  7 paźdz i e r .  p u łk o w n ik a  Valdez ,  r ównie  j ak  
on sposobiącego się do wyprawy  przec iw r z ą 
dowi F e r d y n a n d a .  Valdez wy rzu ca ł  Minie po 
rozumien i e  z X.  W e l l i n g t o n e m ,  nazwałgo zd ra j 
cą i o świadczy ł  mu,  że n ie  będzie  c z ek a ł  na n i e 
go a l e  sarn wkroczy  do Hi szpan j i .  Mina o d 
powiedz ia ł  mu na to,  że go każe  rozs t rze lać  j ak  
się t y lko  r ewolucj a rozpoczn ie .  Wkrót ce  po 
lej k łó tn i  pogodzi l i  się obadwa off icerowie i 
miel i  u łożyć  plan dz ia ł an ia  r ewolucyjnego .  M i 
na wyda ł  okó ln ik  do officerów kons ty tuc y jn ych ,  
wzywając ich do dz ia ł an ia  wspó lnego w s p r a 
wie ojczyzny.

Pos ł ano  z Paryża  do T u lo nu  r o zk a z ,  ażeby,  
wszystk i e  ok rę ty  p o p ł y n ę ł y  do Algieru w celu 
p rzywiez i eni a  15000 wojska; na p rzys z ło śa  pozo
s t an i e  w Algi er ze  t y lko  sama załoga tego mia s t a .

Zapewnia j ą ,  że rząd hiszpański  chw yc i ł  się 
surowych  ś rodków zarówno p rzeciw l i ber a l i s t om,  
j ak  przeciw s t ronni c twu pewnej  korporac j i .  
Wychodząca w Madryc ie  gazeta  rządowa og ło 
si ła  dwa g roźne  pos t anowieni a ,  zapowiadające 
ka r ę  śmierc i  każd emu ,  kto  będzie  u s i ł ował  z m ie 
n ić  te r aźn ie j szy  k s z t a ł t  rządu.

Don Miguel  kazał  aresztować 115 osób zna 
komi tych  płc i  ż eński e j .

Moni tor  pa ryzk i  um ie śc i ł  prawo tyczące się 
n i e ruchome j  gwardj i  narodowej .  J e s t  ona p r z e 
znaczona do zabezpi eczenia  gmin i mias t  w o b rę 
bie  onych.  Należą  do niej  wszyscy obywate le  
n ie  s ł użący  w wojsku od 20 do 60 roku  życ i a ,  
o r az  wszyscy cudzoz iemcy,  używający praw o- 
bywa te l sk i ch .  Wyjęci  są od p e ł n i e n i a  obowią
zków gward ji ,  xięża ,  ce lni cy  i ci ,  k t ó ry m p r a 
wo odję ło używanie  p raw obywa te lski ch .  P r z y 
sięgl i  z poś ród  gwardj i  o zn acz ą ,  k tó r zy  o b y 
watele  z powodu na g ł y ch  za t rudn i eń  swego  p o 
wo łan i a ,  t y lko  w nadzwycza jnych  p r z y p a d k a c h  
s ł uż bę  pe łn i ć  mają.  Nie można dawać za s i e 
bie z a s t ę p c ę , c h y b a ,  jeś l i  j es t  z tego^ samego 
ba t a l j onu ,  do k tó r ego  zas t ąp iony  na leży .  D o -
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p ók i  izby zasiadają ,  n i e  p e ł n i ą  deputowan i  s ł a -  
żby  w gwardj i  narodowej .  Uwolni en i  b* także
od z w y c z a j n e j  s łużby  cz łonkowie  t r yb un a łów  ,
by l i  wojskowi,  maj ący więcej j ak  50 i p rze sz ło  
20  lat  s ł użby ,  oraz inni  u r zędni cy .  Każda k o m 
pan ia  skł ada*s ig  p rzyna jmn ie j  z 60 ludzi ;  ba 
t a l ion  ma  4 komp an j e .  Gdzi e  60 ludzi  mogą
rnieć kon i e ,  tam urządzona  będz ie  gwardja  k o n 
na.  W P a r y ż u ,  w twierdzach i mias t ach l u 
dn yc h ,  b ęd ą  kompa n je  a r t y l le r j i .  Aż do s to
pn i a  kap i t ana  wybier a j ą  sam, gwardziści  wię
kszością  głosów swoich eff icerow;  office,-owi. 
wybier a j ą  z pośród s iebie  szela batal jonu,  k io  
mia nu j e  z pośród s z e f ó w  batal  jonowych p o d p u ł 
kowników i szefów legjouów.^ Wyb ór  oflice- 
rów odnawia się co lat  t r z y ;  ci sami mogą  j c  
powtórni e  wybran i .  Z -den  officer z wojska s to
j ącego n ie  może być  mianowany nacze lnym wo
dzem gwardi i  narodowej .

S łyc hać ,  Ż c  Karol  X  p r z e n i e s i e  m i e s z k a n i e

swoje do E d i n b u r g h ,  gdzie mu  k ro i  angie l ski  
t amtej szy  zamek  p r z ezn acz y ł .  c

Dz i e n n i k  Re vu e  de Par i s  sądzi ,  ze L . »
lemain n ie  będzie j uż  wybrany  d e p u to w a n y m ,  
bo zawiód ł  oczekiwani e swoich wyhorcow.

W sk u t ku  rozruchów w lSisir.es a resz towano
tam wiele  osób.  ,

P r e f e k t  dep a r t am en t u  Ga rd  wyd a ł  odezwę do 
mie szkańców,  ażeby podatki  zarobkowe opo y 
op łaca l i ,  dopóki  prawnie  nie będą  ZIj ' es,on - 

B y ły  Dej a l g i er sk i  wydaje w Neapolu  za sam 
s t ó ł  i mieszkan i e  po 1 0 0 0  szkudów na tydzi eń;  
rzadko  k i edy  wychodzi  z domu i na jwiększą j e 
go p r zy j e mno śc i ą  j e s t  p r zypa t rywać  s,ę z okna 
p r ze cho dzą cy m t ł u m om  ludu.

Regenc ja  na wyspie  Te rc e j r a  z ac i ągnę ł a  
L o n dy n i e  pożyczkę mi l i ona  f- s.

T e r a ź n ie j s z a  l i t e r a tu r a  f r a n c u z k a .  — D zienn ik  H e 
rm: de P a r i s  w y z n a c z y !  b y t  nag ro d ą  15011 fr. za  n a j 
l ep s za  ro zp ra w ę  ro z w ią z u ją c ą  zag ad n ien ie .  „ J a k i  
w p ł y w  r z a d  t e raźn ie jszy  F ra nc j i  w y w a i ł  na  u t e id tu  
r e  i o b y c z a je  n a ro d u  f ran c u zk ieg o  ? — „ J e d n a  z 5 -  
r o z p ra w  n a d e s ła n y c h  redakcji  r zeczonego  d z ie n n ik a  
p r z e d  rew o lu c ją  o t r z y m a ła  w y z n a c z o n ą  nag rodę .

A u to rem  jej j e s t  F i l ip  Ćhasles .  U m ie s z c z a m y  tu  n ie 
k tó r e  jego  postrzeżen ia :  •.

N ap rzó d  p rzew id z ieć  b y ło  m ożna ,  ze  w p isem kach  
p o l i ty c z n y c h  ro zm ai te j  t re śc i  w znow i się t a  m oc  n ie 
n aw iśc i ,  t a  g w a ł to w n o ś ć  z acz ep ek  i ś m ia ło ś ć  od p o 
ru k tó re  z a w s z e  c ech u ją  o d rodzen ie  się s t ro n n ic tw ,  
aj k tó r y m  t a k  silnie s p r z y j a  r z ą d  re p re z e n ta c y jn y .  
L e k k i e  p o s t r z a ły  k r y ty k i  z a  c e s a r s t w a ,  nie  m o g ły  
n ikogo  te r a z  ran ić .  P iosnk i ,  c p ig r a m m a ty ,  k a l a m b u 
r y  z b y t  s ł a b ą  s t a ły  się b ro n ią  d la  oppozyc j i .  f  dro- 
ie w y m o w y  w y t ry s n ą ć  m u s ia ły  z  nienawiśc i ,  gn ie w u ,  
ża lu ,  w ściek łośc i ,  a  czasem  ucisku .  L i t e r a t u r a  śc i 
śle z ł ą c z o n ą  z  r o z te rk a m i  p o l i ty c z n e m u  ty c h ż e  cechę 
na  sobie  nosi ła .  W ł a d z a  częs to  obrażona ,  s ła b o  bio-  
niona, p r z e s t a ł a  g a rd z ić  ta len tem ; w o la ła  s ię  z a s t a 
w ić  jeg o  ta rc z ą .  W  m iarę ,  j a k  w a lk a  opinji  r o z s z e 
r z a ł a  po l i tv czn e  na s z e  widoki,  ro z p rz e s t r z e n ia ł  sic 
t a k ż e  h o r y z o n t  m yśl i  i pojęć naszych .  'I ej to  w s p r a 
w ach  n a s z y c h  jaw n o śc i ,  te j  lubo m e zupe łne j  sw,ob - 
dz ie  w in n iśm y ,  że  w sze lk ie  z a g rz e b a n e  z ia r n a  bujn ie  
w schodz ić  z a c z ę ły .  W z m o g ły  się z n a n e  t a len ta ;  no 
w e  się D oksz ta łc i ły ,  i nagle  d o s ta tm e js z a ,  io z l e „ l a  
n a u k a ", z a ie la  m iejsce z d a ń  n iep ew n y ch  i p o je d y n 
czy ch .  W spó lność  za s a d  i w y o b ra ż e ń  sk o n c e n t ro w a 
ł a  u m y s ły .  W te d y  dop ie ro  l i t e r a tu r a  o d z y s k a ł a  swoj
s i ln y  c h a ra k te r ;  n a ś la d o w s tw o  u t r a c i ło  w s z e lk ą  w ai-  
tość ,  i z n o w u  w ła d z a  log iczna  m yśl i  w ła ś c iw ą  sobie 
m o c ą  d z ia ła ć  z a c z ę ła .  O drzucono  r o z w le k łe  w y s ło 
w ie n ie ,  ozdobne ,  z d a ła  p rz y sp o rz o n e m i  k w ia ta m i .  
W y m o w a  p a r la m e n to w a ,  p ie rw sz y  i k o n ieczny  owoc 
n o w y c h  in s ty tu c j i ,  z a c z ę ł a  się w y w i k t y w a ć  * c iasne
go i k u n sz to w n e g o  p o w ic ia ,  w  k to rem  ją  polity cz 
ld u b y  t r z y m a ł y .  P o ry w c z e  unies ienie  D a n to n a  , i 
p r z e r a ż a j ą c y  lakon izm  l s n a rd a  nie p r z y p a d a ły  do m i a 
r y  z  du ch em  dzis ie jszych  izb  naszych .  P rze to / ,  z tej  
nowej m ó w n i c y ,  wznoszące j  się pod op iek ą  k a r t y  
sp rz y ja ją c ć j  zgodzie ,  o t r z y m a l iś m y  u k sz ta te o n ą  juz  
l i t e r a tu r ę .  K a z i ł y  j ą  z r a z u  n iek tó re  w a d y  z a  i z ą d u  
cesa rsk ieg o  w y lę g łe ;  lecz w k ró tc e  w y m o w a  naszeg o  
p a r la m e n tu ,  o t r z ą sn ę ła  się z ty c h  nadę tych .-n iepo trzc-  
bn ie  a  k s z ta ł tn ie  ro z w le k ły c h  w y ra ż e ń ,  k to rem i Bar-  
r e r e  k o n w e n c y jn ą  z a r a z i ł  m ów nicę .  F o y  , k to i ;e |0  
ry ce r sk ie j  w y m o w ie ,  na tchn ione j  , jęd rn e j ,  i g róznć j ,  
sam i n a w e t  p rzec iw n icy  i n iep rzy jac ie le  ho łd o w a l i ,  
B e n ia m in  C ons tan t ,  k tó re g o  u m y s ł  p rzezo rn y  i g ię 
tk i ,  nag le  s ię  w z b i ł  s i lą  z u c h w a łą ,  sub te lną ,  n ie p rz e 
w idzianą ,  a  w i k ł a j ą c ą  z dum ionego  p r z e c iw m k a ,  ty s ią -
cznem i ob ro tam i  d j a l e k ty k i ;  C h a te a u b r ia n d ,  k tó r y  
n iespodz ian ie  p r z e k s z ta łc i ł  swój t a l e n t  poe ty ck i  u z b ia -  
j a j ą c  się z a t r w a ż a j ą c ą  śc is ło śc ią  lo ik i ,  m ocą  i k o n se 
k w e n c ja  ro z u m o w a n ia ;  n a o s tą te k  , wielu in n y m  m ó w 
com Którzy  w ró żn y ch  s t ro n n ic tw a c h  byli  t ł u m a c z a 
m i opinji  p a m ią te k  i ża lów, n a le ż y  się m ijp ie rw sze  
miejsce w ty m  o b ra z ie  w y s ta w u ją c y m  t a k  p ię d k ie  
odnow ien ie  na d uchu ,  i to przpobrą /.euię  u m y s ło w e ,
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j ak ie  polityczne obyczaje nasze sprawiły. Tenże sk u 
tek  postrzegamy zewnątrz  izb w nawyknieniu do rze
telnej pracy, poważnych rozmyślań, obszernych ro z 
biorów. Obok parlamentów ej mównicy, pisarze pe- 
rjodyczni swoją wystawili t rybunę. Jawność opinji, 
i wolny rozbiór pospolitych r z e c z y ,  o d kry ły  to no
w e  źródło bogactw' i dostatków, które dzieła  płaskie 
i niewolnicze, u tw ory  uczonego próżniactwa, i roz
ryw ki  płochej ciekawości na Sprawiedliwe skazały  
zapomnienie. ,,

„U w aga  tych  prawdziwie wielkich pisarzy,  k tórzy  
jaśniejąc za rządów  cesarstwa, talentowi swojemu 
być  nieczynnym nie dopuścili za  powrotem dynastji ,  
najlepiej przekonywa, jak  wielki wpływ rząd  nowy 
w y w a r ł  na um ysły .  Pędzel ich bowiem s ta ł  się po
praw niejszym; talent zyska ł  na  głębokości, co u t r a 
c ił  na giętkości i dowcipie. Przestrzegł  ich ten b y 
s t ry  instynkt,  k tó ry  odmiany w wyobrażeniach ludu 
zgaduje,  że się cała postać rzeczy odmieni. Od te 
go to czasu , przekonywające wywody, prace nauko
we ,  i porywająca wymowa panów Guizot, Barante  i 
ęha teaubr iand  wzięły swój początek.,,

T y le  o wymowie i nauce. Następnie rozważa Pan 
Chasles w p ły w  rządu reprezentacyjnego na poezją: 

„Znaleźli  się w miejscu wprawnych i wytwornych  
śp iewaków, prawdziwi poeci, tlómacze tych wzruszeń 
popularnych  lub wzniosłych, które sami Zgadują lub 
dzielą.  D usza  Zatopiona w dumaniach, zbolała nasze- 
mi klęskami, cieszona religją, w y la ła  Melodje, w k tó 
ry c h  rozpacz natchniona nieszczęściem świata,  pocie
sza  się promieniem świętej nadziei. Rozdzierające 
bóle o jcz y zn y ,  której ziemię zdeptała  nieprzyjaciół 
Stopa, oddane zosta ły  z całą  goryczą tak  wielkiej 
klęski,  po ty lu  świetnych przypadłej zwycięztwach. 
Ściślej jeszcze dzielący żale, i skryte  myśli niższej 
k lassy  lu d u ,  tak  okropnie w s trząsanó j , t ak  c.Zęsto 
zwiedzionej, tak  dotkliwie przez pól wieku mio
tanej nadzieją, zwycięztwem, zapałem i klęską, inny 
poeta ,  śmiało i mocno (choć go prawa potem k a ra ły ) ,  
opiew ał wszystkie  uczucia ludu: z ło ść ,  Szyderstwo, 
gniew, niechęć, wzgardę 1 ja łow e  skargi. A lubo nie 
rząd  reprezentacyjny tych poetów utworzył,  rząd je
dnak otwierając szranki stronnictwom, Zdejmując wię
z y  z opinji, up raw nił  glos namiętności,  i chociaż nie 
d a ł  życia  poezji rozwiniętej przez nowe towarzyskie 
stosunki, przecież jej istnieć pozwolił.,,

„ Jaw ność  czynności dala  lot umysłowi. Już  on dzi
siaj żadną nie jest  wstrzym any przeszkodą. Już mo
że naw et jak  De Uamennais, wymownie żądać po
wro tu  dawnych praw ołtarza, lub na w zór  Bonalda, 
chcieć znowu na podstawie teokracji metafizycznej 
podnosić tow arzyską  budowę. Nie przesta ją  już dzi
siaj um ysły  na samej kwiecistej mowie; lecz pragną 
tworzyć, organizować i kształcić wiek swój podług 
własnych widoków, pragną zbliżyć do siebie w szy

stkie rozumy które ich pojąć są w stanie. Ale nie do
syć na tern, filozofja k ry tyką"  ja łow ą  i powierzcho
wną d ja lek tyką  znudzona, zagłębia  się w nowe co
raz  krainy. Szkoła  normalna, odrodzona przez ł \  
Royer Collard, którego obyczaje  k ładą w rząd ludzi 
pierw iastkowych wieków, a światło  na czele cywili
zacji dzisiejszej umieszcza; szkoła  mówię normalna 
zaledwie u k a za ła  się światu, a  już się s ta ła  potęgą; 
już się s ta ła  ogniskiem nauki i myśli. Szkoła" ta ,  
chociaż wprawdzie może mieć Swoje p rzyw ary ,  na 
now ą wszakże drogę, historią,  pocz ą, i d ram atyczną  
sz tukę  wprowadza. W ym aga dziś bowiem od histo
rii prostoty kronik i dawnych pracowitych szperań, 
od poezji w ym aga  Obrazu prawdziwych"uczuć w na j
większej, ich rozciągłości; chce nakonieć wyrwać tea tr  
z  dawnego letargu i żąda aby odtąd wiernie historją 
i obyczaje  ludu przedstawiał .,,

, , N i e  m o ż e m y  d o t ą d  o c e n i ć  t e g o  n o w e g o  r u 
c h u ,  pod n i e c a n e g o  n a u k ą  c u d z o z i e m s k i c h  j ę z y 
k ó w.  C h w i e j e  s ię  on j e s z c z e ,  bo »ig z a l e d w i e  
r o z p e c z ą ł ; bo  j a k  w s z e l k i e  w i e l k i c h  o d m i a n  p o 
c z ą t k i ,  m a  s w y c h  f a n a t y k ó w ,  s w y c h  z a g o r z a ł y c h  
p r z e c i w n i k ó w ,  ma  p r z e s a d y ,  g e n j u s z  , n iedo*  
ś w i a d c z e n i e  i n i e r o z t r o p n o ś ć .  R u c h  t e n  s i lny* 
l ec z  z a ś l e p i o n y ,  o d k r y w a j ą c y  m o c  s woją  p r z e z  
Cz ąs tk owe  i n i e p e w n e  p r ó b y  , p o d o b n y  j es t  j e 
szc ze  dz is ia j  do o we go  b a j e c z n e g o  C y k l o p a ,  k t ó 
r y  z a p a r t y  w swej  j a s k i n i ,  t r ą c a j ą c  s i ę  o w s z y 
s t k o  w c i e m n o ś c i a c h  , n a p r ó ż n o  s w e  s i ł y  n a t ę 
ż a ł .  J e d n a k ż e  h i s t o r j ą ,  t e n  owoc g r u h l o w n y  
k r y t y k i  i r o z w ag i ,  w i e lą  s i ę  wz b o g ac i ł a  d z i e ł a 
m i ; a t e a t r ,  s k a ż o n y  p r z e w a g ą  i o d m i e n n i e  d r a 
m a t y c z n ą  w a l k ą  n a sz y c h  t o w a r z y s t w  u c z o n y c h ,  
p o s i a d a  w i e l e  d z i e ł  p e ł n y c h  d o w c i p u  i b l a s k u . ’* 

, , P e w i e n  c z ł o w i e k  , p o e t a ,  o b d a r z o n y  s z c z e 
g ó l n ą  m o c ą  c h a r a k t e r u ,  d o w c i p e m ,  i t ą  r z a d k ą  
w ł a s n o ś c i ą ,  k t ó ra  p r z y n ę c a  l u d z i  do j a k i e j ś  n a 
u k i  i m i m o w o l n i e  i ch  d o  r e f o r m y  p o c i ą g a ,  ł a 
m i e  s i ę  d o t ą d  z d a w n e m i  z w yc za ja m i  d r a m a t y *  
c z n e m i ,  z z u c h w a ł o ś c i ą ,  k t ó r ą  los p ó ź n i e j s z y c h  
d z i e ł  j e g o  u w i e ń c z y  l ub u p o k o r z y .  T e n ż e  s a m  
d u c h  o p o r u ,  z ł ą c z o n y  z o s t r ą  ż a r t o b l i w o ś c i ą  i 
u n i e s i e n i a m i  c e c h u j ą c e m i  w s z y s t k i e  w z r u s z e n i a  
t ł u m n e g o  l u d u ,  Wciska s i ę ,  i r oz s z e r z a  we  w s z e l 
k i c h  g a ł ę z i a c h  p oez j i .  ”

, , N i e  c a ł e  to j e d n a k  u m y s ł o w e  i p i ś m i e n n e  
w s t r ż ą s n i e n i e ,  k a r c i e  p r z y p i s a ć  n a l e ż y .  P oc z ą*  
t e k  j e g o  d a l e j  zas ię ga .  Z  j e d n e j  s t r o n y  p a n i
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Stael ,  z drug i e j  C ha t e au b r i a nd ,  a bardz i e j  j e 
szcze B. Cons tan t ,  z ręczni e j  i l epiej  pojmujący 
i czas i swoich rodaków,  rzuci l i  p ie rwsze  nasio
na tej obfi tości ,  k tór a się dziś tak rozmai tym 
i m ien ionym sposobem objawia.  Oni  myś l  na
szą do ś r edn i ch  wieków zwrócil i :  im w inn iśmy  
p a m i ą tk i ,  m i s t y c y z m ,  uwie lb i enie  dla S ze k 
sp i ra  i Gdtego,  rozc i ąg ło ść  nadaną teor jom 
d ram a ty czn ym i pierwsze  has ło tej nowej walki ,  
k t ó r a  się a r cydz i e ł ami  roz t r zygn i e .  Lecz gdy 
sie takowe n i ezgody -  w poezją i d r a m a t  z a
k r a d ł y ,  i n ne  t ym czasem nauki  szybkim się po 
p r z e s t ro n ny ch  drogach pomykaj ą  k ro k i em .  N a 
uka  prawa,  uważana w je j  ś c i s ł ych  z h is to r j ą  i 
po l i t yką  s t o sunkach ;  nauka  wschodnich j ę zy 
ków,  która  Eu rop i e  świat  nowy o dk ry w a ;  s t a
t y s ty ka  nakon iec ,  k tór a  się dzisiaj  s t ała  narzę-  
dz i em jpo l i t yk i  i cywi l i zacj i ,  śm ia ło  idą za da 
ny m  sobie p o p ę d e m . —  Jaki ż za tem będz ie  s t o
sunek  między umys łowem naszem s t anowi sk iem,  
k tó r egośmy  tutaj n i ek tó r e  r y s y  rzuci l i ,  i oby 
czajami , k t ó r e  z niein w tak wielkiej  zos t ają  
s tyczności  ? Oto,  obyczaje  nab ra ły  jaki e j ś  po
wagi,  j ak i e j ś  indywidua lnośc i  dumne j  i wznio
s ł ej  ; p race  dowcipu s t a ł y  się niebezpiecznie)  
śmia ł em! ,  zucbwalszemi  w rzeczach imaginacj i ,  
g łębszemi  w t em,  co się na uk  i filozofji do ty 
c z ę . —  Wygórowanie  r e l i g i j n y c h ,  albo l i be r a l 
ny ch  myś l i  , k tó r e  w sobi e społ eczność  wyr a 
bia ,  nacechowa ły  wiele dz ie ł  p i ę tnem  nadętośc i  
mi s tyczne j  i z a rozumiał e j  p r z e sady .  Za u l e 
p sz en i e m  obyczajów domowych posz ły  coraz 
większe  pos t ępy w g run townych  i ważnych  n a 
ukach.  Wykw in tnoś ć ,  usuni ęt a  z naszych towa
r zysk i ch  zwycza jów ,  n iknąć  powoli zaczęła  w 
um ys łow ych  utworach.  C i ąg ł e  r ozprawy  i spo 
r y ,  k tó r e  są duszą r ep rezen t acy jne go  rządu,  
p r ze n i o s ł y  się do l i t e r a tu ry  i wla ły  w nią  coś 
n i ep rzy j aznego  i szor s tk i ego.  Któż w t ak im 
ruchu  oryg ina lnośc i ,  mocy,  obfitości ś r o d k ó w ,  
wy trwa ło śc i  w pracy , znajomości  j ę zyków w 
przeds ięwzięci ach ry s kownych ,  w przesadzone j  
wolności ;  k tóż mówię w t em  wszys tk i em nie po
zna  gwał townego  a t a jemnego  pr zet rawiani a się

l i t e r a tu r y ,  k tó r a  sama si ebie  zasi la,  i k t ór a ,  c h o 
ciaż b ie r ze  cza s em p róbę za a rcydz i e ł a ,  nadz i e 
j ę  z a  r z ecz yw i s to ść ,  nie p r ze s ta j e  sie j e d n a k  
wzbogacać i dosk ona l i ć . ”

, , T ak im  to,  jak się zdaje,  sposobem,  wy rob i ł  
się pod w p ły w em  nowego rządu ,  c h a r a k t e r  m o 
r a ln y  i umys łowy  F ranc j i .  T a k im  sposobem,  
j ak  się j uż  r z ek ło ,  i n s ty tuc j e  nasze,  u tworzone 
z po t r zeb  obyczajów,  p r ze r ob i ł y  j e  potem n a 
wzajem i z m ie n i ł y  l i te r a tu r ę  w ś c i s ł ym z n i e m i  
zostającą związku.  Ruch  t en  pos t ępu jący ,  p r z y 
p rowadzi  k i edyś  kodex  nasz pol i t yczny  i z w y 
czaje spo ł eczne  do równowagi  z up e łn e j .  N am ,  
świadkom epoki  t ych  prze i s toczeń ,  n ie  będz i e  
z apewne  wojno z pociechą  poglądać  na ów czas 
wie lkości  i prawdziwej  wolności ,  k i edy  rząd  i e -  
p r cze n t acy jny  , pokonawszy  wszelki e p r ze s zk o 
dy ,  zrówna i wygładzi  te chropawe wady,  k t ó 
r e  do t ąd  w naszein spó łeczneni  c iele  widzimy.  
Ale  rozważać pos t ępy k tó r e śm y  zrobi l i ,  oceniać  
d rogę k tó r ą śmy  p rzebi egl i ,  policzać węz ły ,  k t ó 
r e ś m y  sobie upl e t l i ,  i mie r zyć  p r ze s t r z eń ,  k t ó 
r ą ś m y  p rzeby l i ,  jes t  zawsze p racą ,  k tó r a  poc i e 
sza duszę  , z a spoka j a  u m y s ł ,  i k aże  mieć ufność 
w p rz ysz ło śc i . ”

wuiimimu gBM H— —

Upoważniona od rządu do założenia Szkoły VYyz~ 
szej Jt’lci Żeńskiej w Stolicy, otworzyłam takową z 
dniem 15 b. m. i r. przy ulicy Przejazd Aro 647 i 8" rt 
Dorn u W. Schulza. Zofia  Cne het.

KRAWIEC wszystkich ubiorów męzkich przy za 
łożeniu swego warsztatu postanowił cenę roboty k ra 
wieckiej, podług której wszystkie suknie zupełnie 
dogodnie i gustownie uskutecznia i nadal uskuteczniać 
będzie. Zaręcza Szanownej Publiczności, iż ta cena 
czyli jej postanowienie, każdemu podobać się będzie. 
Uprasza się łaskawe osoby aby raczyły odwiedzić 
jego mieszkanie przy ulicy Długiej w zabudowaniu 
Teatru Narodowego numer domu 547.

Józef Miatkajrski.
Fabryka zapałek chemicznych przy ulicy Da- 

nielówiczowskiej Aro 615 sytuowana, wyrabia odtąd 
kapturki na korki do flaszeczek z wybitym napisem: 
-Fabryka zap (dek chemicznych E . W atiański w W ar
szawie i tylko za trwałość takich ocechowanych fla
szeczek zaręcza, ze względu na niezawodne drewien
ka zapalenie się, skoro uderzenietemże szybko usku
tecznione będzie. — Czerwono lakierowana flaszeczka, 
preparatem palnym zaopatrzona, kusztuje gr. 15,



'Pysiąc zaś drewienek w paczce zł.  1. P rz y  zak u 
pieniu znacznej ilości flaszeczek, fab ryka  n abyw cy  
odstąpi rab a tu  25 od sta* od drewienków zaś wpu- 
czkach (po tysiąc  sz tu k )  rabatu  20 od s ta  z  k w o ty  
za  takowe.przypadającej.  — Co do puzderek blaszan- 
n y c h , te jako  w rozmaitych sposobach wyrobione, 
osobną i s ta lą  mają cenę. Wszelkie obstalunki listo
wne, gdy będą adressowane franco, ja k  najpunktual* 
niej dostarczone zostaną.

Miody Chłopczyk znalazł w P ią tek  na ulicy SOLO 
W E X E L  na z ip .  500; kto takow y  zgubił ,  .może go 
za  udowodnieniem w kantorze  głów. Kurje ra  Pol
skiego odebrać.

Pew na  Osoba mieszkająca przy  ulicy T ręb a 
ckiej w Domu Wgo Kiślańskiego na drugient piętrze 
od frontu Nro 637 życzy sobie brać różne ha f ty  sre 
brem i z lo t e m ._____________________

OBW IESZCZENIA Z BIOKA INFORMACYJNEGO 
D a lsza  wiadomość i w szelk ie  objaśnienia pon iższych  
doniesień, udzielają się to lokalu B ióra na K rako-  

w skiem  Pzred. N ro  377 p rzec iw  P oczty .
B ióro  in fo rm a c jin e  i  kommissowe.  Rozwi 

nąwszy  czynnośc i  swe wyszczególn ione w p r o 
j e kc i e  p r zez  w ładzę  rządową  za tw ie rdzonym , 
a mianowic i e  p u n k t  2gi pozycj i  cc o f a b r y k a n 
t a c h ;  oraż w celu  zapobieżenia  n i ed og odn o 
ściom p rzewidzi anym w pun kc i e  l i te ry  c tegoż 
p ro j ek t u ;  Bióro In fo rmac j i ne  ma  ho no r  d o 
n i e ść ,  iż w lokalu swym p rzy  ul icy Krakowsk ie  
P r ze dm ie śc i e  Nro  377 p rzeznaczy ło  salon ob
sze r ny  na salon E x p o zy c j in o  - K om m issow y,  
W ty m  sa lonie  wystawione zost aną  na widok 
p ub l i c zn y ,  n)  Z łożone  przez  f ab rykan tów pro-  
by  wyrobów k ra jowych ,  (M u s t e r  K a r t e n )  p ro-  
b y  wyrobów w Banku  Pol sk im  zas t awionych,  
p ró b y  zbóż,  w e łn y  i i nnych  p roduk tów ,  Któ
r y c h  sp r z eda ż  obywatel e ,  właśc ic i e l e  dob r ,  f a 
b r y k a n c i  i kup cy  Biórowi  poruczaj ą.  ć )  S u 
k n a  w post awąch i i n ne  kra jowe wyroby na 
Sprzedaż  Biórowi  oddane ,  c) Kosztowności  , 
s p r zę ty  s r e b rn e ,  i n s t rum en t s  muzyczne ,  meb l e  
znaczni e js ze  i i nne  objekta;  k tó r e  posiadający 
za p s ś r e dn i ć t w em  Bióra sp i en iężyć  zechce.  Po 
wierza jący  j a k i e  kosztowności  l ub  meb l e  m o 
że  b yć  p e w ie n  dochowania s e k r e tu  n iewyini e-

n i en i a  jego nazwiska,  skoro tego zażąda.  S rod -  
ki  u ła twienia  sp r ze d aż y ,  prócz użycia  uczc i
wych i z ręcznych agentów,  będa n a s t ęp u j ąc e :  

1) Sp rzedaż  k ażdego objektu Biórowi  poruczo-  
nego  ogłoszoną  zos tanie ,  j e że l i  tego zażąda po 
wie rzaj ący w 2 Gaze tach  czyli  Kur j e r ach  i w 
Gazecie  Bióra l nfo rmacy juego ,  k tór a  od dnia  
1 s tycznia  183L wychodzić  zacznie i po rogach 
ul i c  w stol icy p r zy l ep ion ą  zostanie .

2) Salon Espozycy jno  - Kommissowy otwar tym 
będz ie  codzień  od godziny lOtej  r ano  do 5tej 
a w porze  le t nie j  od lOtej  do 7mej  popo łudn iu  
i w nim odbędzie  się spr zedaż .  P rócz  tego:

3) Co 4 tygodni e  od nowego rok u  1831 
zacząwszy odbędzie  się w Biórze  Informa-  
cyjnć in  sp r zedaż  objektów j emu  powieści  
r zonych  sposobem l i cytacj i  , a gdy okol i czno-  
s p r z y j a j ą ,  l i cytacya  odbędzi e  się co 2 t y 
godnie .  O te rminach  l icytacj i  publ i czność  na 
5 dni  wprzódy  zawiadomioną  zos t an i e  przez 
K u r j e r y  , Gazetę  B an ku  Pol sk i ego i Gazetę  
Bióra I nformacyjnego.  Jeżel i  właśc i c ie l  ob j e 
k tu  n ie  zechce ażeby na j ego ob j ek t  odbyła  
się l i c y t ac j a ,  na tenczas  takowy w czasie l i cy
tacji od innych  objektów odł ączy  się.  Dowody 
na oddane  objekta t aki ego będą k sz t a ł t u  izby 
we ś r o d ku  mog ły  być  rozc i ę t e ,  a połowa j aka  
będz ie  w r ękach  właśc i c ie la  p r zy ł ożon a  do po 
łowy  k tó r a  do samego obj ek tu  p ieczęcią  Bióra 
i właśc ic ie l a  p r zy t w i e rd zo ną  zost anie  p r z e ko 
na o rze te lnośc i  i zabezp ieczy od wszelkich po 
m y ł e k .  Po u sku t eczn i en iu  dopi ero  sp r ze daż y  
Bióro pol iczy sobie p rocen t  po 5 do 8 od sta 
s tosownie do objektu i wysokości  j e g o  ceny ,  
co osobną taryffą  us tanowi się.  Sp rzedaż  r z e 
czy od k tó rych  Bióro mnie j s zym p r o c e n t e m  niż 
5 od sta kont en towaćby  s i ę  m o g ł o ;  nawzaiem 
i taka spr zedaż  gdzieby zbywający do ma g a ł  się 
użycia nadzwyczaynych ś rodków c e l e m  p r z y 
spi eszenia  spr zedaży , zależeć będz ie  od oso
bn e j  umowy.  —  W Warszawie 19 paź dz i e rn ika  
1 8 3 0 . —-  GLiiksberg et K a czanow sk i  i  kom p .
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